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PrzeSpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
rocznie Y9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et.—miesięcznie 


ï 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem , rocznie 


24 złr. półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 
Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemieo 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek b0 8rgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


ZWTACA. 


Rękopisów Redakcja nie 
Telefon Redakcji 171. 


-W sprawia orzędników pocztowych 


Lwów 25 stycnia. 
Odbierzmy szerszej publiczności na czas 
dłuższy —sposobność przygladania się musztrom 
wojskowym, korzystania z dobrodziejstw urzędu 
podatkowego i wymiaru należytości, a po czę- 
A loterji liczbowej, a podobno mało kto za 
tęskni. i 
Inaczejby się jednak rzecz przedstawiała, 
gdyby tylko na kilka dni świat finansowy, han- 
dlowy, dziennikarski. urzędy i poszczególne ro- 
dziny pozbawione były, korzystania z kolei, po- 
czty i telegrafu. s p 
A jednak rząd nie wyposaża tej ostatniej 
instytncji t. j. poczty i telegrafu, jakkolwiek rok 
rocznie pewne spore, miljonowe zyski przynosi— 
tak, jak tego interes wymaga. a 
Kto nie wie, jakiego fizycznego i moralnego 
wysiłku ceiężka służba pocztowa wymaga, ten nie 
pojmie też, ile to rąk wśród dnia i w nocy w 
biurach, wagonach kolejowych, przy aparatach 
pracuje.by publiczność przyszła w rychłe posia- 
danie swej korespondencji — ten nie pojmie tak- 
że, ile czerstwego zdrowia, ciała i umysłu przed- 
wcześnie się starga, a mimo tego za ową Żmu- 
ną, uczciwą i pełną odpowiedzialności służbę, 
obecnie nad wyraz nisko bywa wynagradzaną. 
Dziś od wstępujących do urzędu pocztowego 
wymagane są studja prawnicze, a już co naj- 
mniej świ dectwo dojrzałości. Następnie biedny 
praktykant musi składać egzamina fachowe, (któ- 
re nawiasem powiedziawszy, są bardzo trudne i 
wymagają wiele pracy) — i po kilku latach do- 
ija się nareszcie ||. rangi. Na tej jedenastej 
randze czeka 10—15 lat, nim przejdzie do 10 
klasy dyet, a potem — potem zwykle kończy 
swoją karjere pocztową, gdyż na 100 urzędni- 
ków X. rangi przypada zaledwie 5 z IX.! 
Urzędnicy innych instytucyj państwowych 
p 10, najdalej 12 latach służby, dochodzą do IX. 
lasy dyet, a pocztowi ? — Ci potrzebują naj: 
O gy lat służby, aby się tej rangi dobić! 
Wszystkie prawie państwa europejskie, jak 
oglja, Francja, Niemcy uznały potrzebę pole- 
Pszania bytu urzędników pocztowych i telegra- 
ficznych. To też w tych państwach urzędnik 
co 3 lub 4 lata posuwa się do wyższej klasy. 
Już w drugiej połowie monarchji, w Węgrzech, 


los a rik ław. o pla wi-laanaśnzej- 
Bzy, AS oC: AARE Y, dotychczas nic 
a nic, aby chociaż troche polepszyć byt mate- 
rjalny urzędnika pocztowego. A przecież urzę- 
dniey instytucji, która przyno:i państwu 6—8 mi- 
ljonów czystego zysku, mają wszelkie prawo, 
aby im byt polepszono! 
żadnej instytucji urzędnik nie ma tyle 
odpowiedzialności tyle żmudnej i ciężkiej pracy, 
cO przy poczcie, gdzie dzień i noc praca nie 
ustaje. Praca ta nie zmniejsza się, lecz przeci- 
wnie staje się rok rocznie uciążliwszą, bo rok 
rocznie ruch handlowy i przemysłowy się zwię- 
8Za, a to najbardziej odczuwa urządnik poczto- 


„wy i telegraficzny. 


= 


„Yla tego też urzędnicy poczt i telegrafów 
całej monarchji, cgólną drożyżną zniewoleni, po- 
stanowili wnieść w przyszłej kadencji rady pań- 
stwa petycję celem polepszenia ich bytu, którą 
się w następujących czterech punktuch streszcza : 

- Zniżenie lat służby na 35. 
. Podzielenie ostatnich trzech klas dyet na 
równe trzy części. 

„3. Udzielanie tym trzem klasom dodatku o- 
sobistego w rocznej kwocie 120 zł. 

4. Dla X. klasy podwyższenie pięciolecia z 
60 zł. na 100 zł. 

„ Zważywszy, że los funkcjonarjuszy tej insty- 
tucji całą z nią styczność mającą publiczność zaj- 
mywać powinien, że od bytu tychże i sprawowa- 
nie obowiązków zależeć winno, zdaje nam sie na 
czasie przypomnieć 'szan. członkom rady państwa. 

tórzy przecież powinni być rzecznikami całej 
ludności w obec rządu, by się prośbą funkcjo- 
narjuszy poczty i telegrafu gorąco zajęli, i słu- 
szne ich żądania z całym naciskiem poparli, czem 
dadzą dowód, że poważne głosy Świata finanso- 
wego handlowego i ogółu publiczności należycie 
pojąć i przedstawić potrafią. 


Moskiewska „słowiańskość”. 


W ostatnich czasach dziennikarstwo rosyj- 
skie zajmuje się dosyć skwapliwie sprawami, do- 
tyczącemi polskiej i rusińskiej narodowości, nie 
mogąc zresztą, tej ostatniej przełknąć, bo publi- 
Cysta rosyjski gotów jest wchodzić w układy ze 
Wszystkimi, chętny jest do stawianiania „złotych 
mostów" z Polakami, naturalnie za nasze pienią- 
dze, wstrzymałby ` się nawet na jakiś czas od 
Prześladowania żydów — ale za nie w Świecie 
nie uzna narodowości rusińskiej, czy tam ruskiej, 
Jako takiej, a skoro mowa o jej odrębności, za- 
tyka uszy, albo drwi po prostu. „Chachoł*, to 
Jest w Rosji nazwa dla Rasina, a język jego na 
zywają chacholski, to jest chłopski, stawia- 
JaC go na równi z żydowskim żargonem pod 
względem gramatycznego wyrobienia, Ma się rozu- 
mieć tego rodzaju fakt, jak rozbicie się w sejmie na- 
szym klubu rusińskiego i owo „pojednanie się“ Rusi 
nów z rządem austrjackim, na dziennikarstwie 
rosyjskiem zrobiło przygnębiające wrażenie, a z 
niego popłynęły różne rewelacje, uwagi, gorzkie 
wyrzuty, zarzuty i sobie, i rządowi, i społeczeń- 
stwu rosyjskiemu za zbytnią powolność, brak 
staranności w politycznych kierunkach i nie po- 
trzebne maskowanie się. 

Petersburski Swiet, gazeta codzienna, dość 
popularną z powodu swej taniości i odznaczająca 
SIR „Szeroką naturą“ w sprawach słowiańskich, 


* w jednym z ostatnich numerów zajmuje się, wła- 
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śnie GA PAP k artykuł — warto o nim 
adać. Swiet powiada: p. 
ch „Większość mieszkańców W Austrji — to 
Słowianie. Wszyscy oni mniej, lub więcej ciążą 
do Rosji i pragną wspólnego z mą życia — tym- 
czasem u nas tak się na to zapatrują, Jakby 
Słowianie  austrjacey byli jakimiś eudzymi 
ludźmi. Nasi dyplomaci zapewniają 9 tem, że 
nad duszą człowieka władzy” nie ma ! że du- 
chowe aspiracje nie znają ani państwowych., ani 
żadnych granie. Co dąży do złączenia, prędzej. 
czy później złączy się — trzeba tylko |= Sp = 
aby połączenie nastąpiło prawidłowo, 4 ean 
cznie Za czasów Katarzyny II, dla dogodzenia 
Fryderykowi IL, zrobiono kilka ustępstw, sza 
które długo jeszeze będziemy pokutować- Jedną 
z nich był podział Polski, która już dla tego nic 
była do dzielenia, gdyż prędzej, czy p 
żniej powinna się była cała zlać AO 
sją bez żadnych ustępstw słowiańs iej 
ziemi dla Niemców. Wtedy też oderwała SIę 0d 
Rosji i poszła do Austrji „russka* Galicja, I | 
szła później oddzielną drogą od Rosji. eraz, 
kiedy u nas rzadko kiedy mówi się już 0 Brzy 
łączeniu galicyjskiej Rusi do Rosji, 0 Poprocję 
rodzonych dzieci do swego wspólnego gniazda - 
w Austrji jawnie i głośno, pod opieką austrja- 
ekiego rządu organizują galicyjską Ruś tak, aby 
ona stała się źródłem zamętów dla wielkiej 0" 
sjj My obawiamy się mówić o przyłączenia... 
Rosji Galicji, tymczasem w tej małej | si a 
Austriacy poega propagandę, której ce on 
jest oderwanie Małorosji od Rosji. Naturalne 
bmieszne, tego nie będzie i nie może być, ale 
samo istnienie takich zakusów zasługuje 9% 2a 
Ukrainofile prowadzą w Galicji taką Pa. 
na którą zwrócić należy uwagę | „kM sd 
matom i politykom. Ualicyjscy - Aaa 
stoją odosobnieni — odbierają on sa y 
Wicdnia i z zagranicy. Znany program ke 
czuka był niczem innem, jak tylko Re. + : 
tego, co profesor U. Ogonowski powie e nA 
nowicie, że żadna siła nie jest W w SZK 
z ziemi 25-miljonowego rusińskiego naro r ZO 
rie w statystyce, którą sobie profesor 4 a po 
swojemu, ale w tem, że Rusinów uważa za Sa- 
moistny naród, nie pytając się ich o to, k 
oni pragną tej gamoistności. Romańczu p 
Ogonowski i cała klika wrzeszczą w Galicji o 
oswobodzeniu Rusinów z pol knuta i przyłą- 
czeniu ich do Anstrji Powiedział poseł Wachnia- 
nin (Wachnianin posłem nie jest. Przyp. rede), 
że Austrja powinna się zrobić słowiańską i sta- 
uąć przeciwko despotyzmowi prawosławnej Ro 
sji, a wtedy po stronie Austrji staną i ci Rusini, 
których Rosja gniecie. Takie rzeczy mówi 
Wachnianin w obec rządowego komisarza. Cała 
ta walka nie miałaby dla Rosji żaduego znacze 
nia, gdyby nie to, że za ukrainofilami stoi rzą 
austrjacki z żandarmami przeciwko starorus” 
skiej partji, mając bardzo szerokie wojenne 
plany. Stan rzeczy jest taki w Galicji, że istnieja 
powody, które powinny skłonić rząd rosyjski do 
żądania kategorycznych wyjaśnień od rządu au 
strjackiego.* Tyle Swiet. l 
Oczywiście niepodobna odpowiadać ani SW- 
towi, ani innym pismom rosyjskim na to, © 
jest naciągnięte i co wprost niezgodne z prawdą: 
a oparte na zupełnej nieznajomości tutejszych 
stosunków — ale godzi się zapytać redaktorów 
Świeta, dlaczego io „samoistność * narodu rusi- 
skiego, ruskiego, czy małorosyjskiego tak prze; 
raża polityków rosyjskich, jeżeli są pewni, że Ci 
Rusini, którzy są pod rządem rosyjskim, tej „sa 
moistności* nie chcą 4 ©, którzy mieszkają 
w Galicji, czekają tylko SP! sobnej chwili, aby 
powrócić do wspólnego gniazda ?... Rola „sło- 
wiańskiej* Rosji, której Św.et Jest gorącym rze- 
cznikiem i tak, jak on ją pojmuje Jest właściwie 
moskalożerstwem, bo Rosji nie idzie o to, 
aby narody słowiańskie oswobodzały się od tu- 
reckiego i niemieckiego jarzma, lecz 0 tv, aby 
je pogłaskawszy, pokarmiwszy tochę, sama pot- 
knęła, a jak się nie dadzą głaskać, AR y za 
żywa i gębę z krwi słowiańskiej obsio a NE 
frazesami słowiańskiej melancholj!, J M SW A 
śnie robią politycy słowiańscy w Rosji w 
mówi, że nie trzeba było dawać Niemcom po 
kawale Polski, bo ona cala „zlać Się. Pow 
z Rosją“. Kto ją miał „zlać” ? Tygiel ma się 
rozumieć do tego „zlania* politycy rozyj prl 
mieli i mają. tylko Polska do tego 1)5% 
nigdy sama nie pójdzie, a Rosja prędzej od žal 
łoczności słowiańskiej i niesłowiańskiej pęknie, 
aniżeli znajdzie w sobie tyle siły, żeby Polskę 
wpakować do tygla i „zlać* ją z sobą- Jo są 
takie same mrzonki. Jak słowiańskie państwo, 
oprawione w ramy moskiewskiego iska 
i jakiejs tam kultury rosyjskiej, od > s 
skóra pęka... Rosjanie właściwie W RAM 
szczyżuie SĄ wychrztami, co zresztą zk t 
było, ale uderzyć musi każdego ya BI 3 ra 
wieka płytka zachłanność i wszelki niem 4 a 
szerszych ludzkościowych poglądów u FOS) JS al 
nie już polityków, bo to są ludzie R Et e 
u niezawisłych rosyjskich ublicystów. orzy 
tępienie narodów słowiańskich uważają za -N 
polityczny i zdaje im się, że pracują NA . awę 
i pożytek Rosji, a oni po prostu , "omg jej 
zdrowe i naturalne siły, zanieczyszczzją , rew, 
rozdmuchują w społeczeństwie zwierzęce instyn- 
kta, zaprzepaszczają w niem szlachetne pory wy 
i ludzkie ideały i n. p. w głupiej, nędznej, m 
kczemnej walce z Polakami znażywają naprożno 
siły, które, skierowane w inną Stronę, wydałyby 
błogie owoce dla jednej i drugiej narodowości... 
Dziennikarstwo rosyjskie, Z małym wyjątkiem, 
jest gorsze, jak rząd rosyjski, bo ono go 
podbudza, ode prowokuje, a w tępieniu 
tego, co ludzkie i szlachetne, daje rady i wska- 
zówki. wobee których zawstydziłby się kat po- 
spolity.,. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Rok XXIV 


„Unsere Tolen.“ 


Osławiony ze swego polakożerstwa organ 

klerykałów protestanckich i junkrów pruskich. 
Krcuz Zig. zasmakowała sobie w ostatnim czasie 
w nas Polakach. Teraz znowu czytamy artykuł 
wstępny, długi a spokojny, w którym zowie nas 
Unsere Polen, o nie jednem odzywa się z uzna- 
niem, a choć naturalnie z długiego nawyknienia 
1 tendencji bez zarzutu i przygany zakończyć 
Me może, to i w tem przecież poprzestaje na 
małem, bo wytyka nam tylko odosobnienie się 
od „Niemców, z jakiejś ukrytej uieprzyjaźnej 
myśli w odwodzie. Na łaskawe usposobienie dla 
nas naprowądziło Kreuz Zły. to spostrzeżenie, że 
zespoliliśmy teraz siły do zbiorowegt odporu no- 
winek socjalistycznych, że czynimy te Z jednomyśl- 
nością wszystkich stanów, która PISMO torysów 
pruskich w zadziwienie wprawia. Więc wylicza 
PIESKA arystokrację polską, po niej inne stany 
według tych nazwisk, które między podpisanymi 
pod zaproszenia na wiec poznański znajduje. 
Więc pochwał takim zabiegom mie szczędzi, a 
wśród nich unosi się aż do zachęty, abyśmy 
chodzili drogą Karola Marcinkowskiego i 
organiczną Pracą nad dobrem właSnem za tym 
przykładem sami siebie i kraj dźwigali. 
- ref był przy puszczał przed kilku laty 
j WOŚ ERA DN. =="ża pismo to przyzna, 
iż są jacys Polacy“ w granicach Prusi Rzeszy 7 
Mówiło się, jeżeli bardo względnie i łaskawie, 
to o Preussen polnischer Zunge jek po Czerka- 
wskim i Katkowje, mówi się o przy Wiślańskim 
kraju. A cóż do $ o postawieniu 
prac Karola Marcinkowski oro 2 wzór, który się 
do naśladowania poleca 3. się z tem łączy owe 
Towarzystwo pomocy ELE z którego na 
gwałt wypędzało m dane bi; i wszelkich u- 
rzędników Polaków a Cóż we dalej o drugim 
takim przykładzie również w artykule Kreuz 
Zig. podnoszonym, od Edwardzie hr. Raczy n- 
skim, który śmiał E k uroczystości ko- 
ronacyjnej odezwą, 5 do” Fryderyka Wilhelma 
IV. w Królewcu, o zarwarantowane słowem kró- 
lewskiem prawą Polka i icb narodowości, a 
następnie przez wykonywana tak mocno upośle- 
dzone? Ale wiemy, utantur! 

Inna wprawdzie kwestja P% Jak długo po- 
trwają zmiany w tym kierunki ale zaznacza się 

st obecnie. Wierzymy owszem, 


piero powiedzieć 


tempara M 


tu fakt, jaki je 
e. Kreuz ty. ma szczere ańiacy, że przyszła 
wreszcie do Przekonania iż czasy Wynara- 
dawiania minęły š piep? wrotnie, iż 
wszelkie usiłowania w tym kierunku są nie tyl- 
ko zdrożne j grzeszne >e płonne i szkodliwe 
marnujące siły, oburzające nieszczęśliwą ofiarę 
tych zabiegów, demoralizujące narzędzia tego 8y- 
stemu 1 niczczące w skutkac kraj i wszystkich 
jego mieszkanców, Wierzymy dalej, że Kreuz 
Ztg. widzi już, czego inni me widzą jeszcze, aie 
Ezoć Muszą prędzej czy później, że zawracać 
trzeba zapędzo nych i usunąć wszystko antipol- 
skie, a wrócić do równości w obec prawa i mie- 
rzyć wszystkich jedną miarą, bo odwłoka powię- 
kszy biedę, która więcej może dotknąć Niemców 
niż Polaków, Polacy bowiem, rzecz widoczna 
wyrośli już na siłę, z którą Sic koniecznie liczyć 
ze it jet * która coraz więcej 
zwijała, jak S% rożwija wszystko z 

Bożym zgodnie ! Przez to żywotne, 
a W przyszłości pewne. 
Jeżeli Kreuz Ztg. — 
sie | nas zbycia się 
od Niemców, które nam zawsze wytyka, a 
wytyka z Posądzaniem 0 jakieś tajone wrogie za- 
miary, natenczas niech zechce posłuchać naszej 
odpowiedzi. Test t6 odpowiedż nie jednego tyl 
ko Polaka, albo pisna polskiego, l-cz odpowiedź 
ołska w Ogles ezra bezwszelkiej ukrytej 
myśli w odwodzie, Niech się Kreuz Zig. i wszy- 
„Br i, zbęd najpierw „Posądzania nas 0 
skryte, tajone 4 wogid myśli ! zamiary, Tych 


pisze dalej Dz, Pozn. 
tego odosobnienia 


my nie mamy, bo nam wcale nie potrzebne i na 
LIC przydatne, Uwierzcie panowie w to. & od 
razu stanie wam zo nasze postępowanie, nawet 


nasze obosobajenię E wszystkiem jasne, jak 


słońce. i 
Zbądźcie ķi ʻa dalej tego mylnego 
: ę owie f > 

zdania, że nas m. pieczy Ć, bo tego nie 


potrzeba wcale, dobrego, nawet 
wam Samym i paz 
może. Zastanó zaj 
cie prawdę tę sam 
ku dowodzeniu. 

„ Były nie 
żyli w takie 
sługa nie P 
N iemców 
niemczyć, a 
narodowości, 
nie SIĘ z 
cóż 


tosgję gia SIĘ 0% e za 
st Sk. sie obróci i obrócić nie 
e się pad tem dobrze, a uzna- 


i, więc nie też tn nie piszemy 


których Polacy nie 


gdyś czasy, w 
mo ~> y gle w tem była za- 
dosobnieniu, 3! ówczesnych 


olaków, lecz właśnie |. i 
i dążności państw pje chciano nas 
więc odjąć i wydrzeć. e mowy i 
nie groziło nam. pO przez styka- 
Niemcami to niebezpi®®Zenstwo, więe po 
Mielismy chronić się zamka'ćem w sobie ? 
zisiaj wy się zmieniliście: Każdy z was 
Uważa się za apostoła germanizacji, każdy się 
Czuje powołanym do spełniania PA nas tej misji, 
historycznej i kulturnej w swem rozumieniu. 
Każdy z was przykłada rękę do wynaradawia- 
Jącej polityki germanizacyjnej rządu, każdy po 
litykę tę pochwala od kasowania polskiego napisu 
na drogoskazie, aż do wywłaszczamia nas przez 
komisję kolonizacyjną. Przeszło to już n wielu 
z was w sport, w dobry ton i niostety nawet w 
patrjotyzm. Na to my z bólefa serca „Patrzymy 
t płakać nam potrzebaby nie nad nami, ale nad 
wami, wierzajcie, nad wami, bo boli każdego 
szlachetnego człowieka podobne zboczenie u in- 
nych ludzi, stworzonych przecież do uznania pra- 
wdy. Więc my do was chyba wołać możemy, 
jak w bajce, do psotnych dzieci, 
Przestańcie, b» źle się bawicje: 
Dla was to jest zabawką, nam chodzi o życie. 
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Z prowincji. 

Boiorodczany 23. styeznia. | Obchód narodo- 
wy.) Wezoruj, jako w 28, rocznicę powstania z roku 
1963 odbyło się, za staraniem lndzi dobrej woli, 
w koseiele 0O. Dominikanów uroczyste żałobne na- 
bożeństwo za poległych braci. Mszę św. i patrjoty- 
czne kazanie wygłosił wymownemi usty ks. Sadlejski. 
Katafalk był majestatycznie wzniesiony i oświetlony. 
a udekorowany rozmaitego rodzaju bronią i zielenią. 
Kościół był przepełniony mieszczaństwem i licznie ze- 
brang inteligencją. _ Szezególniej panie nasze stawiły 
się w komplecie. Tak w czasie nabożeństwa, jakoteż 
po takowem, chór męski odśpiewał nader udatnie 
kilki patrjotycznych pieśni. 

Rzeszów 19. stycznia. (Rzeszowskie zloto. — 
Teatr amatorski. — Nowa gazeta rzeszowska.) 
Dawniej słynęło nasze miasto z wyrobów, znanych 
w Świecie handlowym pod nazwą „Rzeszowskie zło-- 
to . „Wyroby te już dawno przestały istnieć i zda- 
wało się, że razem z niemi znikła też i sława na. 
szego grodu. Temu atoli zadaje kłam obwieszczenie, 
oznaczone liczbą noworoczną, którem magistrat miasta 
Rzeszowa oznajmia, „że dla wygody P. T. tatej- 
szych mieszkańców, którzy nie są w możności 
wypełnić poprawnie kart oznajmienia spisu 
ludności, założono w magistracie biuro redakcyjne (!). 
w krórem dotyczący urzędnik za opłatą 10 ct. 
od jednego egzemplarza potrzebną czynność załatwi. * 
I odrazu znowu Rzeszów zasłynął ! Podczas, gdy bo- 
wiem wszystkie inne miasta galicyjskie, nawet miasta 
z nową ustawą gminną, obowiązuje ustawa. podług 
której do zaprowadzenia opłat, nienależących do ka- 
tegorji dodatków do podatków bezpośrednich, lub do 
podatku konsumcyjnego, potrzebną jest ustawa krajo- 
Wa — magistrat tutejszy z łatwością przechodzi nad 
temi przepisami do porządku dziennego i nakłada na 
tych mieszkańców miasta naszego, którzy nie są 
w możności wypełnić poprawnie kart oznaj- 
mienia spisu ludności, skromną opłatę tylko 10 ct. 
za wypełnienie rubryk każdego arkusza spisu ludności 

Świetny magistrat, powołany z ustawy do wy- 
dawania świadectw o stosunkach majątkowych na- 
szych mieszkańców, niezawodnie wie, a przynajmniej 
wiedzieć powinien, do której klasy ludności należą ci 
mieszkańcy, którzy nie są w możności po 
prawnie wypełnić kart _oznajmienia spisu lu- 
dności. My jesteśmy zdania, że do tej klasy ludności 
tu.ejszej należą ludzie, którym bardzo często brakuje 
10 ct. na sól Inb wiązkę drzewa, dla których zatem 
wypełnienie kart oznajmienia przez fachowego urzę- 
dnika magistratualnego jest wprawdzie wygodą, 
ale wygodą bardzo kosztowną, bo dla nich wydatek 
na skromne wynagrodzenie 10 ct., zwłaszcza w Cz- 
sie ciężkiej zimy, jest dotkliwem uszczupleniem szezu- 
płych i tak funduszów na najnieżbędniejsze środki 
utrzymania. 

Rzeezone obwieszczenie naszego magistratu zwró 
ciło na siebie uwagę i w rzeczy samej zasługuje na 
baczniejszą uwagę, aby w przyszłości podobnych 
obwieszczeń więcej nie wydawano. 

Podczas, gdy magistrat stara się o wygody dla 
tej klasy tutejszych mieszkańców, która poprawnie 
pisać nie umie, zawiązało się. z inicjatywy tutejszej 
młodzieży Towarzystwe teatru amaterskiego. W 56 
botę 3. bm. przedstawiono „Na wędkę“ 3 „PO MY 
stawie paryskiej", a popyt za biletami wstępu był 
tak wielki, że nazajutrz to samo przedstawienie po- 
wtórzyć musiano’ ; 

Jutro 20. b. m. znowu grają ACE poil Z? 

IP u į Podejrzana osoba . 

a e pe p zacrni?” --- Ul tygodnik 
: „Gazeta Rzeszo s”: > 
pod Bros 18. stycznia. („Będziecie pracowali w 
pocie ceoła"... — Przedstawienie amatorskie. = 
Bal pedagogiczny). I rzekło Towarzystwo pań: „Bę- 
dziecie pracowali w pocie czoła nie dia powszedniego 
chleba, ale dla zjednania sobie uznania płci pięknej 
i dla ocierania łez biednych.“ I któż oprze się pro- 
śbie płci pięknej? Tak, usłuchaliśmy i przybyliśmy 
licznie na bal tegoż Towarzystwa, który się odbył 
dnia 17. bm. w sali, prześlicznie udekorowanej i ja- 
śniejącej morzem świateł. Huczno i wesolo było, tań- 
czyliśmy do upadłego aż do godziny 5. nad ranem 
Był to pierwszy bal w tym karnawale, to też danse- 
rowie uwijali się doskonale i nie dali danserkom od- 
począć. Bal otworzono polonezem. W 
szedł burmistrz p. Witosław 
drugiej p. dr. Orski z panią 
wszego kadryla stanelo - 
kie wiele znaczy, J 
1 kilka pięknych m 
honorowy urząd n 


; pierwszej parze 
ski z panią Adlofową, w 
Jendlową itd. Do pier= 
42 par, co na stosunki brodz- 
Mógłbym wymienić królowę baln 
cżatek, któreby mogły piastować 
adwornych pań przy. boku królowej, 


ale z łatwych do zrozumienia względów zamilknąć 
wolę. Dodaję natomiast że dzielnie i z werwą kiero" 
wali tańcami pp. Orski i Hawel. Bal ten po raz 


pierwszy świetnie wypadł, % wdzięczność 0 SĘ 
paniom komitetowym: Adlofowej, Janiszewskiej, Jen- 
dlowej, Orskiej, Tyszkiewiczowej, Witosławskiej i in- 
nym — jednobym tylko wytknął, że, kto chciał przy- 
bliżyć się do bufetu, to musiał dobrze obliczyć, 
mu wystarczy, bo strasznie wysokie były ceny. 
chód z balu wynosi netto okolo 120 zł. 

Dnia 14. b. m. odbyło się, na dochód szkoły 
Towarzystwa muzycznego, przedstawienie amatorskie. 
Amatorowie odegrali: „Qui pro qno* Korzeniowskiego. 
Przedstawienie udało się wybornie, żałować tylko na- 
leży, że ławki były prawie puste. Przestanki wypeł- 
niła orkiestra Towarzystwa muzycznego ku najlepsze- 
mu zadowoleniu publiczności. 

Ral pedagogiczny zapowiada się świetnie; wy- 
biera Się nań — jak słyszałem — cała „śmietanka“ 
brodzka. Bal ten odbywa się pod protektoratem tutej- 
szego marszałka powiatowego i posla na Sejm kra- 
jowy, p. Oktawa Salego, a zaproszenie na gospodynie 
balu przyjęło przeszło 20 pań. 

Przeoczylem w korespondencji z dnia 30. gru- 
dnia zr., iż także p. Papće, inżynier kolejowy, złożył 
3 zł. na rzecz Towarzystwa św. Wincentego A Paulo, 
zamiast rozesłania powinszowań noworocznych. 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłata G centów od 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wezLwowie: 


Biuro Administracji 


| s „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki 
liezba 617%, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Haasenstein et Vogler tOtto Maass) M. Dukes; 
H. Schalek; A. Opyelik: Rudolf Mosse. W Berlinie 
Frankfurcie i Kolonji: Haasenstcin et Vogler i @. L.. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam 
Rue des saints Perós 81 i 


I jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit) E 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po L'h, centa od wyrazu. Pomieszkania, 


sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (26.): Polikarpa B. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 44, zachód 0 
godzinie 4. minut 44. 


Wadow'ckia Towarzystwo ochrony ziemi 
zamknęło rachunki pierwszego roku swego istnienia. 
poważną, jak na nasze stosuki, liczbą 


1066 ezłonków. Obecnie przystąpili ze Lwowa 
do towarz. pp.: dr Bliziński Kazimierz, adwokat 
krajowy; Albin Solecki, kupiec; Podgórski Józef. 


aptekarz; dr. Anteni Kalina, prof. uniwers. ; Szyj- 
kówski Władysław, właściciel drukami; Najsarek 
Tomasz, restaurator; dr. Józef Weigel, lekarz; Hor- 
nung Karol, stolarz; Stanisław Majerski, prof. gimn. ; 
Matyszkiewicz Wawrzyniec, kupiec; Bromilski Jan, 
kupiec; dr. Longin Feigel, prof. uniwars.; ks Jan 
Siopczyński, dyrektor szkoły wydz. żeńskiej; Gordon 
Jan, fabrykant musztardy i octu; Kośnierski Dyonizy, 
dyrektor fabryki tkackiej; Proksch Franciszek Chry- 
stjan, ajent handlowy; dr. Tadeusz Krobicki, lekarz 
okręgowy miejski; dr. Aleksander Semkund, prof. 
uniwers.; Kormung Jan, inżynier; Szeremeta Józef, 
oficjał magistratu i dyrektor stowarz. „Skała“. 

Towarzystwo to, na mocy uchwały waln. zgro- 
madzenia z r. z., na którem byli reprezentanci ludu 
prawie z całego kraju, gromadzi fundusz pamiątkowy 
100-letniej rocznicy nadania konstytucji *3. maja, 
celem stworzenia trzyprocentowego kredytu dla 
kupujących ziemię. Fundacja ta powstaje z datków 
jubileuszowych w kwocie najmniej 2 zł., z darów 
dobrowolnej wysokości, drobnych składek i zapisów. 

Piloty mostu pod Wawelem zostaną ostatecznie 
za dni parę wysadzvne. Siarostwo zastrzegłu, aby pi- 
loty tak zostały wysadzone, iżby nie pozostały 
częśii w łożysku Wisły 1 nie nasażały następnie ga- 
larów na rozbicie. Wojskowość. oprócz rozsadnunia 
pilotów, skorzysta także ze sposobności, aby wykonać 
inne jeszcze ćwiczenia wojskowe. Mianowicie, na dnie 
Wisły leżą tuż koło mostu zatopione galary | które 
się rozbiły o przęsła mostowe. Utcż wydobycia tych 
części galarów ma dokonać także inżynierja Wol 
skowa. 

Na komorze w Aleksandrowie zaszły dość wa- 
żne zmiany w personalu nrzędniczym. Dyrektor ko. 
mory, rz. r. st. N. P. Bogosławski, przeniesiony zo- 
stał ma takąż posadę do Wołoczysk: dyrektor zaś 
komory wołoczyskiej, Własow, przybył na jego miej- 
sce; naczelnik telegrafu, A. Bether, zajal posadę po- 
mocnika 3. kl. kantoru pocztowo-tejegraficznegł W 
Kaliszu, jego zaś miejsee ohjąl pomocnik kantoru po- 
cztowo-telegraficznego w Kaliszu, Szmidt; spodzie- 
wane są jeszcze dalsze „miany. 

E Królestwa Polskiego. 
Z obawy przed powodzią p. 
zarządziły z" Korczynem 2 Saadomaierzem 1 
stacyj obserwacyjnych i ratuskowych, każda o dwóch 
sma NY Przeciętna grubość 
wielkich pontonaeh ratuakowych pa (na_Ę 
lodu wzdłuż całej taj laji, Wynosi 65 do 7U centi- 
naini Krakowem 48 do 55 centimetrów. 
moter ay Donoszą z Warszawy: Radca 
komitetu T. K. Z, Skarzyński, stara się o pozwo: 
lenie na urządzenie w Warszawie zbiornika ścieśnio- 
„ego powietrza, które za odpowiednią opłatą byłohy 
dostarczane za pośrednictwem rur do warstatów dro- 
bnych rękodzielników i służyłoby za motor do poru- 
szania warstatów. Przedsiębiorca zamierza urządzić 
całą rzecz według systemu przyjętego i bardzo roz- 


Władze rosyjskie 
w razia nagłej odwiikr 


icn. 


i 
Si 
ze 
Es 

z 
t 

T 
pa 


"l hp 


Aze 


. 


"Guzoaqodhy 


Ę 
Ę 


e 


13101347. 


A 


uwAzs 


MCĄUNIEM | 


Į 
a 


- 
t 


; 


powszecnnionego w Paryżu. Magistrat, zanim wyda a 
pozwolenie, odniósł się do zarządu m. Paryża z prośbą t 
o zakomunikowanie szrzegółów o owym systemie i o € 
warunkach uinowy z przedsiębiorcą tamtejszym. Scie- 
śnione powietrze, jako motor, ma pierwszeństwo przed — 
gazem, gdyż wyklucza wypadki wybuchu i wentyłuje 
warstity, wprowadzając do nich znaczną ilość ŚWie- ja 
żego powietrza, czerpanego za miastem. i z 
„Na popieranie niemczyzny w Prusach Zacho © 
dnich. w W. Ks. Poznańskiem i w obwodzie rejencji 
opolskiej zażądano w etacie na rok 1991/94 znaczniej. < 
szej sumy — bo 500.000 marek — głównie asku- s 
A o 
dows szkół. = 
= Snieżyce. Zima obecna należy Ea 6 s 
jakie panowały w Europie od lat których * 
silnych mrozach donoszą nawet b. pr 61 orgon 
mróz znany był tylko z opowiadań Dniegi o brzymie 
spadły w całych Niemosech, Austrji, „Niderlandach, 
Francji, Szwajcarji, we Włoszech, w Hiszpanji, a na- 
wet w Algierze. Ostatnie telegramy donoszą znów, że 
we Francji i w Neapolu, w skutek silnych mrozów, 
zmarzło kilka osób. Na Rodanie jeżdżą sankami; je- 
zioro Bodeńskie zamarzło, co zdarza się rzadko; port z 
w Tulonie pokrył się lodem, eo nie zdarzyło się ni- * 
gdy przedtem. Z Saragossy, w Hiszpanii, telegrafują, R 
iż tamże termometr wskazywał onegdaj — 14° = 
Statystyka zbrodni. Donoszą z Paryża: Staty- S 
styka urzędowa, ogłoszona obecnie, wykazuje z górą 5 


14.000 przestępstw różnego rodzaju i zbrodni, speł- 
nionych w Paryżu w ciągu ubiegłego roku 1890. 

Spełniono między iunemi 30 zabójstw (assassi- 
nais), 39 morderstw (mentres), 3 ojeobójstwa, 2 
otrucią, 44 dzieciobójstwa, 4212 wypadków pobicia 
i zranienia, 25 podpaleń. 153 czynów przemocy, 80 
zamachów przeciw obyczajem, 458 kradzieży (vols 
qualifiás} i 11.862 przestępstw zwykłych (délits sim- 
ples), i 

Nie te cyfry jednak są tyle przerażające, ile oko- 
liczność, że z ogólnej liczby przestępców i zbrodniarzy 
największa ich część liczyła 15 do 20 lat wieku. 
Dwa razy więcej jest przestępców liczących 15 do 20 
lat wieku, niż tych co mają lat 20 do 40. 

Jestto objaw tak zdumiewający, że niewątpliwie 
wywoła komentarze i zwróci uwagę opinji publicznej 
w sposób najpoważniejszy. Ale jakże to smutna wróżba 
w tych cyfrach się mieści... 

Z Samary do Paryża trójką. Dzienniki pary- 
akie i petersburskie donoszą o zakładzie, który miał 
stanąć między pewnym Anglikiem a Rosjaninem, 
p. Ennatskim. Ten ostatni podjął się odbyć w 80 
dni podróż z Samary do Paryża „trójką“ moskiewską, 
bez przeprzęgania koni. Cena zakładu wynosi 20.000 
rubli, Podróż rozpoczęła się 15. hstopada ; po dniach 
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` pięćdziesięciu p. Ennatski przyjechał do Kijowa, prze- 


bywszy przeszło 1900 kilometrów, czyli dziennie 
około 60 wiorst. Konie były zupełnie zdrowe i silne. 
Ażeby mniej cierpiały od zimna, podróżnik stale wy- 
rusza w drogę o godzinie 8. rano i jedzie jednym 
prawie ciągiem do 5. wieczorem, Po przybyciu na 
stację nocog, konie nacierać każe alkoholem. Podróż 
odbyła się dotychczas szczęśliwie, raz tylko gonili 
śmiałego sportsmana chłopi moskiewscy, chcąc go 
zrabować, ale im się wymknął fortelem, mówiąc, że 
za nim idzie oddział ko aków. Pod Kijowem zaś 
wózek się rozbił, przyczem podróżnik potłukt sobie 
nogę, tak, że musiał na kilka dni przerwać jazdę. 
Marszr.ita oznaczona była dalej przez Zytomierz, No- 
wogród wołyński, Równo. Dubno, Brody, Jarosław, 
Kraków, Drezno, Frankfurt, Luksemburg i Reims. 
Bezwyznaniowcy ruscy. Przed kilku dniami 
donieśliśmy za Diłem, że wszyscy ruscy mieszkańcy 
wsi Uszni w arkuszach konskrypcyjnych zapisali się 
jako bezwyznaniowey, a to z powodu sprawy kouku- 
rencyjne'. Obecnie podaje D.ło obszerny wywód tej 
sprawy, która już jest załatwioną, gdyż starosta zło- 
czowski p. Płażek wyjechał do Uszni i dzięki jego 


taktownemu postąpieniu, parafianie uszniańscy popra- į 


wili kusze ko::skrypcyjne, w których się zapisali 
jako bezwyznaniowcy, i zapisali się teraz jako greko- 
katolicy. Cała ta histerja jest wielce pouczająca w 
sprawie konkurencyjnej, która u nas jakoś nie może 
na właiciwe przez nową odpowiednią ustawę krajową 
wejść tory. Okolicznościowo najciekawszem jest, co 
donosi Diło, że zapytani, kto im doradzał przerzuce- 
nia się na bezwyznaniowość, odpowiedzieli: „Tak wy- 
czytaliśmy w jednej książce.“ Zapztano ich dalej: 
„A czy nie wstyd wam wyrzekać się wiary ojców 23 
Oni na to: „Nie, my w sercu trzymamy się swejej 
wiary, a jeżeli wszyscy przechodzimy na „beznanio- 
wość*, to dlatego, abyśmy, wracając nazad do tej 
wiary, wyrobiłi sobie prawo i do Sassowa konkuren- 
oji nadal nie płacili” - ; 

Pogrzeb br. Hausmana odbył sią bardzo uro- 
czyście i ostentacyjnie, bo z honorami wojskowymi. 
Godnem jednak podziwienia jest, że delegaci od im- 
per alistów postępowali przy karawanie z chorągwia- 
mi. trójkolorowemi. których szczyt zdobiły złote orły 
cesarskie, przysłonięte krepą  Dziwiono się temu 
ogromnie, albowiem orły cesarskie są zakazane 1 od 
lat dwudziestu ulice Paryża ich nie oglądały. Dzi- 
wioso się zatem i 1ozpytywano konstablów, czy to z 
upoważnienia władzy, czy bez upoważnienia. Konsta- 
ble odpowiadali że „łe Président I autorisć.* W sa- 
mej rzeczy p Carnot pozwolił na tę wystawę „em- 
blemes sód tieux,“ za jakie teraz orły cesarskie są 
uważane. 

— 0 CEBYADI> — 

Koncart. Otrzymujemy wiadomość, że znakomi- 
tego gościn naszego, panią Aleksandrę Stromfeld- 
Klamżyńską, usłyszymy takż: i to po raz 
jedyny, w sali koncertowej. Będzie to w piątek, 
dnia 30. bm. w sałach kasyna miejskiego na kon- 
cercie zasłużonego weterana Śpiewaków naszych, p. 
Mieczysława Kamińskiego 


Pani Klamżyńska, przez łaskawy wzgląd dla 
Swego starszego kolegi z Warszawy i Londynu, 
umyślnie odłożyła swój wyjazd, przyrzekając mu 


współudział w koncercie. Mianowicie odśpiewa wiełką 
arję z ostatniej opery Bizeta: „Z pescatori di purle*, 
oraz maz rek Szopina. Ponieważ oprócz pani KI, 
liczny zastęp artystów i artystek opery, a uawet 
dramatu, uczestniczyć będzie w produkcja h tego 

zoru, więc rzecz naturalna, że koncert ten obudza 
zajęcie wśród melomanów naszych. 
Kierowrictwo tegoż i układ objął reżyser p Skal- 


= aeh AM a 


GŁOSZENIA. 


MH | | () lat liczący, wzrostu wysokiego; 


Sg MANNA R 0 M 


ski. Ceny oznaczono następujące: 
krzesła zł. 150, karty wstępu po zł. 1. Bilety zama- 
wiać można w księgarni pp. Śeyfarcha i Czajko- 
wskiego, a w dzień koncertu przy kasie. i 

W sobotę 31. b. m. odbędzie się wieczorek 
z tańcami. Wstęp tylko z» zaproszeniami, które otrzy- 
mać można w lokalu Stow. przy ulicy Mickiewicza 
1. 28. Lista otwarta do piatku 50. bm. wieczorem. 

Lwowski oddział Towarz. pedagog cznego. 
urządza w poście rb., podobnie jak : lat poprzednich. 
szereg odczytów publicznych na cele dobroczynne 

W odezytach tych wezmą udział pp.: M. Bara- 
nowski, B. Baranowski, dr. Głąbiński, dr. Gluziński. 
dr. Ostaszewski-Barański, Ramułt, dr. Roszkowski. 
Szczepanowski, dr. Szpihnan i Wszelaczyński. 
(— >= — zyć 


Wiadomości literackiei artystyczne. 

Opera. Jako Walentyna w „Hugenotach* Mayer- 
beera, sprezentowała się nam wczoraj panna Jodiei. 
Jest to śpiewaczka o bardzo rozległym i silnym gło- 
sie soprinowym, który z tego głównie względu wy- 
jątkowym nazwaćby można, że rozporządza dużą skalą 
niskich tonów o brzmieniu prawie zdecydowanego 
altu. P. Jodier włada nim umiejętnie, a intonuje czy- 
sto i śmiaľo, co niezaprzeczenie kwalifikuje JA Jako 
dobrą sopranistkę. Grę dramatyczną wezarajszej Wa- 
lentyny, występującej pierwszy raz w życiu pod nie- 
bem obeem i w obec obcej publiczności, krępo- 
wała widocznie pewna trema, zupełnie zresztą zrozu- 


' miała, mimo to jednak i wezoraj już można było po- 
1 


znać, że to nie debiutantka, stąpająca od niedawna 
dopiero po deskach scenicznych, ale obyta już z kin- 


| kietami teatralnemi śpiewaczka. Arcywymagająca pu- 


bliczność nasza pannę Jodici wcale przy- 


przyjęła 


' chylnie i sądzimy, że dalsze jej debiuty podadzą spo- 


sobność nam do bardziej szczegółowej i definitywnej 
oceny tej najnowszej akwizycji naszej opery, publi- 


| ezności zaś do aplauzów — zapewne nie dła samej 


jeno kurtoazji. . ; > 
Królową wieczora wczorajszego --- nietylko z ty- 


tułu swej roli — była p. Klamżyńska. Powitana 
zaraz u wsiępu na Scenę, gromkiemi oklaskami, od- 


tworzyła tak wspaniałą kreację — zarówno pod 
względem  przepięknego śpiewu, jak gry, owianej 
dziwnym wdziękiem i urokiem że jeśli kiedy, to 


wczoraj odczuwano żal do Mayerbeera, iż stosunkowo 
tak małą jeno partję wyznaczył śkiewaczce koloratu: 
rowej w tej operze. Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
iż teatr literalnie trząsł się od oklasków, któremi 
zachwycona publiczność darzyła z całego serca znako- 
mitą rodaczkę naszą. 

Wysoce bohaterska partja Raula, ma w panu 
Warmucie — rzecz prosta — wykonaweę doskona- 
łogo Tu dopiero może on rozwinąć w całej okaza- 
łości bogaty zasób głosu swego i sztuki. Wyjątkowe 
wczoraj niedyspozycja lekka psuła najwidoezniej hu- 
mor artyście, mimo to jednak te ustępy, których 
avdytorjum wyczekuje zawsze — jak to mówią — 
z sercem  bijącem, wyszły w interpretacji naszego 
śpiewaka ku eałemu zadowoleniu :łuchaczy, 

Ze zwykłą werwą i zaletami artystycznemi wtó- 
rowali tamtym solistom nieocenieni nasi śpiewacy Ph. : 
Jeromin i Chodakowski, a p. Kasprowi- 
czowa zebrała za piękuie odśpiewaną arję koloratu- 
rową pazia (w I. akcie) poklask huczny i serdeczny. 

Teatr był w całości zapełniońy. . 

Z wystawy sztuk pięknych. W dalszym ciągu 
nadeszły na tutejszą wystawę obrazów, następujące 
nowości: profesora Cynka „Jau z Kęt nauczycielem 
św. Kazimierza“; Heimrotha „Brzeg lasu“; Kornber- 
gera „Spotkanie“; Mańkowskiego „Portret kobiecy“ ; 


— 


Jih, cza Zakład Jas4czyszy0a, ne Lwowie. 


łeskawe zamówienia, które wyk nywa 
jak naisuimieuniej i uniaiętnia, Gmach 
Teatralny 61. Julian Cudziewic'. 
e] 


s E = 
partament na I. piętrze, składający 
sie z Q-ciu p*KOÌ z przy ależno 
ściami, z osobną klatką schodową do 


—— 


80, 
którego jedynie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Stycznia 1891. 


Fotel zł. 2'50, | Styki, wielkich rozmiarów płótno, „Dziady“, oraz 
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p 
Mężczyzna 


blondyn, posiadający około 100 000 § 


Pp właścicielom dóbr więks ych, 
którzy na zdania mojem polegać zc- 
chea. po ecić mogę bardzo nezciwe- 
"zdol ego i przeowitego rządcę. 
dla braku odpoaie- 


| k 


wow. 0 | Ml 


Wildstossera „Przyrządzenie deseru“. 
= z 


Lwowska izba adwokatów. 


Lwów 24. stycznia. 

(m.) Przy udziale 63 członków odbyło się 
dziś o godz'nie 4, popołudniu Walne doroczne 
zgromadzenie pod przewodnictwem wice-prezy- 
denta adwokata dr. Roińskiego, który otwie- 
rając posiedzenie w ciepłych słowach, oddał 
cześć nieodżałowanej pamieci zmarłego niedawno 
prczesa dr. Maurycego Kabatha. 

Z porządku dziennego referent wydziału 
adwokat dr. Po mianowski przedstawił spra- 
wozdanie wydziału za rok ubiegły, oraz budżet 
na rok 189]. Przyjęto bez dyskusji, 

Następnie adwokat dr. Robart Cza y ko- 
wski referował wniosek wydziału w sprawie 
nowej taryfy adwokackiej. Wydział wnosi, ażeby 
przyjęcie niższego honorarjum, aniżeli to wska- 
zuje nowa taryfa, uważać jako poniżenie 
godności stanu adwokackiego. 

Nad tym wnioskiem wywiązała się dłuższa 
dyskusja, uchwały jednak stanowczej nie po- 
wzięto. Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
specjalnie ad hoc zwołać się mającego nadzwy- 
czajnego Walnego zgromadzenia, 

W dalszym ie E przystąpiono do wyborów. 
Głosujących było 02. irezydentem izby 
wybrany został 59 głosami sędziwy 
mecenas dr. Jan Czaykowski. 
Pierwszym wiccprezesem wybrano 54 głosa- 
mi de. Emanuela Rolińskiego, drugim wicepreze- 
sem 35 głcsami dr. Henryka Gotlicba. 

Do wy dzi ału weszli pp. ; Bieliński Stani- | 
sław, Czaykowski Robert, Czeszer Józef, Feiles | 

| 


idward, Góreck1 Władysław, Jekeles Maurycy, 
Małachowski Godzimir, Pomianowski Aleksander, 
Popiel Juljusz. 

Prokuratorem izby wybrany został dr. 
Małachowski Godzimir, pierwszym zastępcą pro- 
uratora izby p Raabe Jakób, drugim Dulęba 
Władysław. s 
gzaminatoram!: wybrani 
Emil, Feles Edward, Górecki 
tlieb Henryk, Jekeles Maurycy, 
Małachowski Godzimir, Max 
ski Władysław: Pająk Józef, 
Till Ernest, li 

ada dyscyplinarna, Prezydentem je- 
dnogłośnie wybrany dr. Adam Bah. l 

, Członkami rady dyscyplinarnej wybrani zo- 

stali pp.: Byk ) 


pp.: Byk 
Władysław, Got- 
Kuczkiewicz Jan, 
tenryk, Ostrożyń- 
Stromenger Karol, 


Emil, Romanowski Esazm, Sro- 
kowski Teofil, Schaff Szymon, ' Rogalski Ale- 
ksander, 


Zastepcami tychże pp. Tadeusz Sołowij. Ka- 
rol Stremenger. Henryk Nathanson i | 


Szydłowski. 
ężami zaufania wybrano pp, Marcc- 
lego Dziąbińskiego, Józefa Czeszera i Teofila 
Srokowskiego, Posiedzenie skończyło się o go- 
dzinie wpół do 5- wieczorem. = 
(33 Prowincji przybyli adwokaci pp. Dawido- 
wiez ze Śniątyna, Schweizer z Tłumacza, Gross 
z Brodów, Stauber z Kołomyi. Goldberg z go. 
kala i Katzenellenbogen ze Stanisławowa. 
rotokół prowadził adwokat dr. Zion. 
Przegląd polityczny. 
* Z zaciekawieniem oczekują przebiegu spra- 
wy irlandzkiej w angielskiej ziemi. 8 Walka 


sławne 


| EEE s 
CHLORAL w PEREŁKACH | 
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2vis | 


Działa jako siluy usypiający środek, zwłaszcza u osób wątłych 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pukrzepia- © 
Jacy, po którym nie uczuwą się osłabienia. Doktor Gubler, profe- 
sor fźkaltetu mówi, że nużywą chloralu w perełkach przeciw 


EG eT RRE rol c AEE T E TAA 
Uznansjako nużj?©P3/C invjułubieńsze z zapachów do chustek itd, są 
ipecjalności w perfumie : 
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o Parnella w samej Irlandji znacznie 
cichia. Większość obrała za przywódcę Mr. 
Carthy'ego, Parnell ignoruje jednak ten wyrok, 
występując nadal w roli „niekoronowanego króla 
Irlandji* Tak np. przed kilku dniami rozesłał 
do wszystkich posłów Irlandzkich wezwanie, by 


| stawili się punktualnie do obrad. Jaki dalej obrót 


weźmie waśń narodowa irlandzka, trudno prze- 
widywać. Konserwatystów i unjonistów spotkać 
może zawód w oczekiwaniach pomyślnego dla 
nich wyniku nowych wyborów. Dotąd przynaj- 
mniej trudno dopatrzyć się symptomów, któreby 
uprawniały tę nadzieję. W Ilartlepole np. przy 
uzupełniających wyborach do izby gmin zwy- 
ciężył gladstonista Furness większością 208 
głosów. 


Telegramy „Dz 

Wiedeń 25. stycznia. Akcja Rosji w Bułga 
rji nie jest oderwanym faktem. jestto tylko jedno 
ogniwo w szeregu ostrożności, jakie zaprowadzo- 
no przeciw nihilistom. 

Policja rosyjska została uwiado- 
mioną przez policję francuską. że ni- 
hiliści rosyjscy zamierzają przypomnieć Rosji swo- 
je istnienie poważnym zamachem n! ezra w dzis- 
siątą rocznicę zamordowania cara Alaksandra Il. 


(18. marca 1881). 
Policja francuska miała nawet wskazać po- 


ma my 


szlakowane osobistości. Wskutek tego zarządzono | 


sały szereg ostrożności. Nietylłko granice są jak 
najpilniej strzeżone, ale także w pasie grani- 
cznym na obcych terytorjach znajdują się szpie- 
dzy rosyjscy. Tajna policja w ogniskach ruchu 
nihilistycznego została ogromnie wzmocnioną, a 
ponieważ w Bułgarji mają być tacy poszlakowa- 
ni, przeto rząd rosyjski i w tym kierunku zarzą- 
dził ostrożności, Sprawa ta nie grozi zresztą ża- 
dnym poważniejszym konfliktem i tu sądzą, że 
stanie się nawet ona początkiem zawiązania 
z Bułgarją dyplomatycznych stosunków. (2) 

Policja francuską przyrzekła policji rosyj- 
skiej najgorliwszy współudział. 

Berlin 25. stycznia. Dzienniki tutejsze do- 
wiadują się, że żydzi rosyjscy zabrali się z całą 
energją do obrony przeciw eksterminacyjnej po- 
lityce rządu. W dniu 17. b. m. odbyło się zgro- 
madzenie notablów żydowskich, któremu przewo- 
dniczył rabin z Moskwy, szczycący się pocho- 
dozniem od Lewitów, należący do t. z. biblijnej 
arystokracji żydowskiej. W dłuższej przemowie 
wskazał na konieczność zebrania jak największej 
ilości pieniędzy, ceiem pozyskania prasy i urzę- 
dników. Z Anglji spodziewany jest 
bardzo znaczny sukurs pieniężny: 
obliczają go na blisko 405.000 ft. sterl. Uchwa- 
lono cały szereg środków agitacyjnych, jakiemi 
z zagranicy należałoby oddziaływać na rzad ro- 
syjski. 

Bukareszt 25. stycznia. Reszta milicji tery- 
torjalnej ma być niebawem zmnieniona w armję 
stałą. W kraju zostaną wzmocnione 

osterunki żandarmerji, które zastąpią dot 


znacznie 
rchcza: 


już pizy- 


iennika Polskiego." 


sa Sak. e h -han p. 
sową służbę „Kaberanów* — eh ostatnę wcieieu. 
zostaną do czynnych pułków kawżlerzyjckieh* 
Ilitrowo nie ma więcej powióci Bfka- 
resztu — z powodu słabości. Wars% 
niemoskalofiskie życzą mu zdrowia ale 
obcem niebem. Zaznaczyć także należy, że W 
ostatniej chwili zmieniła się nieco sytuacja co d 
Rumunów zagranicznych. Hitrowo chciał akcj 
tę skierować przeciw Węgrom i na razie mu 
się to udało. Dziś jednak najpoważniejsze pisma 
| wskazują, że Rumuni w Besarabji daleko więcej. 
są uciskani, i że tam z protestem zwróci 
raczej należy. 
| Lonayn 25. stycznia. Mowa Salisbury'ego 
wypowiedziana w dniu 21. b. m. w Cambridge 
a skierowana przeciw duchowieństwu irlandz j 
| mu, wywołała żywy protest ze strony irla 
kiej prasy. Konstatuje ona jednozgodnie, że dą: 
chowieństwo bynajmniej nie zdąża do władzy, 
| ale stoi na czele narodu, z którego wyszło. D 
chowieństwo jest moralnym przewodnikiem ludu 
i lud ten zawsze pójdzie za jego głosem z ufno- 
' ścią i wiarą, 
Rzym 25. stycznia. Iredentystyczne dzieBniki 
uderzają z zaciekłoscią na rząd austrjacki i ga- 
| binet Taaffego, za zamknięcie sejmu, który u- 
chwalił nagłość wniosku Dordiego. 
e 


29, tamm rea m m 


NADESŁANE. 
Wowickazenia fotograficzne 
z jakiofkelwiok fotografji aż do naturalnej wielkosc’, 
| wykonuje oce załrzsy podobieństwu 1/19 
| Zakład 
śatagrzfie m; 


aś 
ta DRON Lwow 
J ENGA awsdemitka s, 


Dr. Wenanty Piasecki 


właściciel i kierujący lekarz Zakładu wodoleczniczego na 

Klemansówee w Zakopanem, bawiąc tej zimy we Lwowie, . 

ordynuje w lazienkach św. Anny przy ulicy Akademickiej 
od 5—6 godziny wieczorem. 1017 


TEATR- HR, SKARBKA. 


BE z is: 


Drugi gościnny występ panny Krystyny Joditi, 
primadonny oper włoskich. 


A ID A. 


Opera w 4. aktach, a w 7. obrazach J. Werdi'ego- 


(Baa 

Król Egiptu. Koncewiez 
Amneris jego córka «w. Łukaszewska 
Aida, niewolnica z Btycpji lodici 
Radames, dowódca wojsk egip- 

skich acz a Jerzyna 
Ramfis, arcykapłan Jeromin 
Amonastro, król lityopów i oj- 

ciee Aidy . . . . . . Chodakowski 
Po:łanieca wwo. a o .  Łomiński 
Kapłanka . . . . . . . Kasprowiczowa 


Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze. urzędnicy 
dworu, niewoln'cy i jeńcy etiopscy, lud Egiptu ete- 
Rzecz dzieje się w Memfis i Tebach za czasów 
panowania Faraquów. 


+» 


NA 
KOSZULE 


KRAWATY białe i KAPELUSZE składane. 
polecają po najniższych cenach 


S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK 


EX ARNA WALE. ! 


z przodami gładkiemi, pikowemi, fałdo- 


wanemi i haftowanemi. 
KOŁNIERZE i MANKIETY we wszystkich najmo- 
dniejszych fasonach. 


frakowe jedwabne i batystowe. 


1076 


WOW, plac Halicki liczba 3. 
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anna nzłoluiona w krawierzyznie 
P poleca sie do saycia 10 dema h pry- 
watny b. Bliższe szczegóły w Admini 
stracji „Dziennika ”. 


deik rachuukowy pyjet] Skiep, Stajnie. V 22 
Kdgolna zajęcie, oraz korespondencję | Skład na tow ry wynajmuje Zarząd| — 
handlową w modcin:ch popoładniowych. | realności Emila Bertemiliana Bra-| _. 
Oferty pod lit. Z. Z. „Dzieanik Polsk *. jera, w godzinach 9.—12, i 3—5. 


ogrzewania, wodoc agami, łazien'ą umy- 
valoia pełączoną z wodociegami, terasą 
do pięknego ogródka. n*leżącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5, 4, pokoje z przynileżytosciami.| 1119 


mogę. Adam Noël, 


W zzownię. 


CEGNOBY PIFESIOWZ 


| daszki po 
Prawdziwy 


KONIAK 

4 

vieu Champagne, marka: Non plus 
ultra, prawdziwy francuski, pobudza-| 
Jacy trawienie, wzmacniający osoby 
(słabe i rekon x alescent/ w, rozsyłami 
| oclony i franco, pocztą za pobraniem 
| zł, 8-— za 4-litrowe baryłki, lub 
kw koszach po 3  trzyćwiercilitrowe 
Zi. 


Jamajka — Bam 
po 7-50 beczutka; 1 75 flasz. jak wyżej. 


Znakomite słodkie 
NATURALNE WINO MALAG a 
po 4:90 beczułka; 1725 flasz. jak wyżej. 


1:80 et. za flaszke. 


i towany pri r 
impor y prima | cenie się nocne ustaje, apetyt 


zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica 


każ, 1 w głównych aptekach, 


dniej posady w dobrach administracji 
mojej powierzcnycii pomieścić mie 


pełnomocnik JW. Karola | 
hr. Lanetorońskiego w Komarnie. 


zo | 


Syrop z Podiosioranu Wapna 
pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli pierstowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie Się i za- 
noszenie w nie. mie kassaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 


sza się i chory odzyskaje szybko 


Vivienne 


W- Lwowie w aptekach pp, Mikola- 
rcha, Wesiórskiego, Ruckera, Sklent. 


R. Maiti w Tryeście. szicgo i Beisera. 


nh OOOO O OO o gw. 


y 5 Nabjć można wą 
ed 


Z 


~ 


MaS 


aniżeli 
k- pw p 
gliwsze 1 Najwięcej 

i nie udzielając niep 


We Lwowie w aptekach 
Sklesińssieg0 1 Beiszra. 
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j LOĄ4SEGO na cały świat 

| 4 slaglńskone Nowość!!! 

4 A Hélutrope binas. p 

A A BoseMaróch"INiel | Lohssge 

a 

; 5 Sie Lilas blance. 
„l Peru d'Espargne (Weisser Flieder). 

; Pizy zakupie należy bacznie uważać na pełną firmę: 
GUSTAW LOHSE BERLIN 

=|4 45 Jagerstr, 46. 


Nadworny pesrsfumer. : 
wszystkich iepszysb perfumerjach i składach 
galanteryjnyeh, oraz aptekach Austro- Węgier. 


BB. — GEL EZ 


SANTAL ù MIDY. 


Es*neją z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej Czysta, W kapsułkach Zawarta, jest znacznie skuteczniejszą 
lu i kubeba. Ozyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 
zastarzałe rzężączki, nie utrudzając żołądka 
rzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, UL. VIVIENNĘ I W GŁÓWNYCH APTEKACII. 
FP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckerx, 
514 


760 


JAN 


Materje 


Ww 


` 


we 


MANDEL 


sukna i towarów wełnianych modnych 


WALLACH SYN 


Rok założenia 1841. 
Poleca 


czarne na frakowe i salonowe 


ubrania tak zwane Crópe - Kamgarn 


apreiowany ete. 
ogromnym wyborze po bardzo 
przystępnych cenach. 


” LX % 
A Mop 


jest bardzo dobrym śr 


= i ŻENIĆ. li- i : 
LI Żaden artykuł toaleto*; 21e moża dodróci Grysik toaletowy rzy i rąk=— Osoby Posiadające 
ANTIL Jk S A, zować pod względem skutku bataliti baing i zdoluą do Taszczenie, sę qpa używek: 7 
ZNTILIĄ. Srodek ten otrzymany z odiwieżających 5" ję Wytwarzania pryszezy, liszsi i wągrów, mogą używać gresi 
TART czasie piegi, plamy zrątrobi ne, blizny ita., nad e bardzę dobryci skuibiem jako środka łagodnego 1 zaakomi oj 


cerze $i? 


~ W Lacienkach Diany” 


sm 
maa aranz" 


r” +. ewe | 
a zh 


kos m 


Wydawca Józef Laskownicki. 


+ 


ietną białość, śuieżość i delik tność, — 


Prp we 


uala < 


a 


Socos = o Trina 


Lwowie, ul. Halicka L 


s marterza 6 na I, pietrae- 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


przy ulicy Słowackiego 1 8 
obok ogrodu lezuickie 


S (ignicj: FIŃ) 


jącego skórę, 25 ot. 


leca rajwiększy 
à 


or z 
_ 


czerlańskiej. 


odk' em do mycia twa: 
sz również do 


ele oczyszcza” 
1 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 

wybór dywanów, kap, kocyków, 
parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, ręk 


skórę dell- 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 
l. 25, róg Wałowej, — KRAKÓW, 


toaletow:go 


porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
szklamna 76 ct. 
miedziana 565 ct. 


plaidów, bie'izny systemu lägera, kaloszy rosyjskich, 
awiczek. kufrów i t. p. po najniższych cenach. 


J. IANATOWICZ. 


1 3, ul. Halicka 
Sukiennice l. 20. 


CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


monolitowa 55 et. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 ci. 
naziadowa 15 oz. 


| ammo wra am i) | 26 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Zosi p 


4 
» 


